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OW A SYMBOLE
Pra-M francuski. coraz czę- 

i d c j  in form uje o wyw ieszaniu  
n% terenach W ystaw y św iatow ej 
Sztandarów z trójkolorowym i 
barwami francuskim i, przyozdo­
bionym i bolszewickim  młotem i 
•ierpem . Pow tarza jące się te pro 
fanacje barw narodowych tolero-

. a k  n a r o d o w a  C h o d o w a
m!czv eHMiomicziiIe z  żydami

Sklepy i stragany ży d c w s k Fe , om ijane p rze z P cia kfiw
wone są przer socja l-stj czno-ży-; cej w  Częstochowie, znajdujem y 
dowski rząd Bluma, rymbolizo- następujący reportaż:

W  jednym z  ostatnich numerów' nak zablokowali stragan, a sam 
„G azety  N arodow ej", wychodzą- bezrobotny rozm yślił się... nawy-

m yślał żydówce i na koniec roz-

wać jsas m aję panowanie na te 
renach wystawowych komnni- 
■tycznych zw iązków  zawodowych 
p. Jounauz i towarzyszy, n ie do­
puszczających do robót nublicz 
nycn niezrzeszor.ych w tych 
Z w ią z ia d  robotrików .

A  równocześnie potw ierdzają 
d ę  pó ło fic ja ln e  wiadomości, ie  
wyznaczony poczt tkowo na 1 
maja dzień otwarcia W ystaw y zo­
stanie przesunięty byc może o k il­
ka tygodni z powodu... niewykoń- 
Czenii. na czas nawilonów wysta­
wowych. A  przypom nieć tu trze­
ba. te  do otwarcie w  dniu I  maja 
wystaw y rząd socja listyczny przy 
w ią zy *  ał ogromna wagę, sam 
zaś Bium kilkakrotnie osobiście 
apelowa1 w  tej spraw ie do robot­
ników. N ie  zdołano mimo to  zapo­
biec opóźnieniu, spowodowane­
mu istn iejącym  rozDreżeniem ży ­
c ia  gospodarczego.

D w a  te symbole. —  bolszewicki 
sztandar i rozstrój życ ia  nie tylko 
gospodarczego na jlep ie j sym boli­
zu ją rządy socja listyczne M łot 
i  sierp  jes t symbolem n ie w ytężo­
nej zb iorow ej pracy, a strajków , 
rozruchów i partackiej roboty.

Godz.na 10. W yruszam y na ob­
chód z lokalu. M ój kolega, kie­
row nik  akcji bojkotowej, udziela 
mi po drodze wyczernujących in- 
form acyj o sposobie przeprowa­
dzenia akcji bojkotowej, Co ch w i­
la pozdraw iają nas: „C zo łem ": Z 
trudem przeciskam y się przez 
wąskie , zatłoczone chodniki, 
W szędzie gorączkowy ruch przed­
św iąteczny 

Docieramy do rynku —  morze 
straganów... Osoba 
leg i wzbudza wśród

bił okiennice. Stragan oczyw iście 
zamknięto.

U źydón nie wolno 
Młpować

Sąsiednie dwa stragany polskie 
z koszykami mają duże powodze­
nie. W  newnej chw ili zatrzym uje 
nas kobieta w iejska z koszjk iem .

—  Panie, to u żydów  nie wol 
no kupować? Tc prawda?

—  Prawda, mamusiu, w idzicie 
przecież po lic ję  — odpowiada mój

m ojego ko- kolega.
żydów nie-1 —  Ja chciałam kupić 8 guziki,

zwykłe zainteresowanie. Słyszę tle iru zakazali u żyda... 
urywki rozmowy. Starszy izraeli- W skazujem y je j polski sklep z 
ta poucza m łodego: guzikami, K ob ;ecina medytuje

—  Patrz go.. Ten niższy w  żół- , chwilę, mrucząc pod nosom:
tym  kapeluszu —  to generał od 
bojkotu. To  taki Kowalski z Czę­
stochowy.. Łobuz!

M łody izraelita  oorzuca niena­
w istnym  spojrzeniem  kolegę, któ­
ry  jednak nie reagu je na zaczep­
kę, Idziem y dalej. Stajem y obok 
straranu z koszykam i; w łaściciel 
ka —  Ruehla Sobieraj. P rzy  stra­
ganie nikogo.Posterunek informu 
je  nar, że żydówKa w ynajęła 
w czora j do sprzedaży bezrobot­
nego Po lscy  stragan iarze jed-

„N o , no., inne czasy tera"....
Rzeczyw iście inne czasy. Chłop 

i robotnik polski w ydziera ją  ży­
dom stragany, walcząc o prawo 
do życia  we własnym kraju...

M ija nas patrol po licy jny, idą- 
, cy równym, żołnierskim  krokiem, 
j Jesteśmy na u licy Ogrodowej. 
' D zieln ica w yb itn ie  handlowa, no 
i potwornie zażydzona. N a  zydzie 
żyd z żydem. Obok sklepu z obu­
w iem  krąży nosterunek. W  przy­
ległych  bramach, na chodnikach 

nasm uruwnaanM *

czają się czarne grupy chałatów ; 
bacznie śledzą każdy ruch. S ły­
chać wyzw iska, niewybredne do­
cinki —  chcą za wszelką cen? 
sprowokować. K ol. J .  je s t jednak 
głuchy na zaczepki, obojętn ie 
przyjm uje docinki, w ciąż tylko 
krąży. Rezultat Polacy om ija ją  
sklep. Czarnych chałatów  coraz 
w ięcej...

N adciąga  patrol policyjny, pa- 
aają słowa: „Rozejść się żydy.'" 
Jak stado w róo li rozpierzchło się 
iydostwo na wszystk ie stropy.

Gąsiorcwlcz ojciec i syn
Dwa duże sklepy kolonialno - 

mączne G ąsiorow iczów  przy  ul. 
N aru tow icza były 6ilnie obsta­
wione. .śni jeden go j niu wszedł 
— . w łaścicie le byli po prostu 
wściekli. Okres przedśw iąteczny 
był zawsze dla nich okresem 
żniw. Tak było od w ielu  la t : kto 
inny oral w  pocie czoła, a zaw­
sze Gąsiorow icze zbierali... N ic  
też dziwnego, że teraz jeaen  z 
nich wydobył browning, a drugi 
groził nożem kol. S. P o lic ja  ode­
brała broń i nóż, spisując jedno­
cześnie dwa rro toku ły  —  Broń

n północny teatr wojnj w Hiszpanii. Teren zakre*kowany zajęty j e s t  

powstańcze.
prżez narodowe wojska

i

6en. Miaja dyktatorem ?
„Koncentracja rebublikańska“w Hiszpanii

m a  u r a t o w a ć  p o z y c fę  c z e r w o n y c h
L O N D Y N  15 i  „D a ily  Tele- 

g rap b " zamieszcza dziś w iado­
mość o przygotowywanym  jalo* 
by w  H iszpanii zamachu stanu 
dla p rzyw rócenia pokoju wewnę­
trznego prze7  usunięcie obu w al 
czącyeh rządów i  stworzen ie ne­
u tra lnej dyktatury wojskowej, 
k tóra przyn iosła by uspokojenie 
w  kraju. Dziennik wym ien ia oso 
bą gen. M ia ja , przewodniczącego 
rady o lro n j Madrytu, jako tego, 
który stanąć m iałby na czele no­
wego ruchu i nowego rządu.

W ed le tego planu w yżsi dowód 
cy w ojskow i obu stron m ieli by 
odm ówić dalszego prowadzenia 
w ojny dom ewej i zmusić po lity­
ków do rozpoczęcia rokowań po ­
kojowych.

Głównym* elementami planu 
są: 1 ) rezyim acja cen. Franco, 
2 ) rezygnacja prem iera Cabale 
ro  31) Utworzenia apolitycznego 
rządu ctlem  przywrócenia poko- 
jn  i 4) w ycofanie wszystkich ob­
cych oddziałów  ochotniczych.

„D a ily  H era ld " podate, iż  no­
w y  rząd "trzym ać m iałby nazwę 
„rządu koncentracji republikan 
sklej, uspokojenia 1 odbudowy".

R ew elac je  prasy angielsk iej są 
mało prawćopouobne, gdyż obie 
w alczące strony reprezentu ją 
skrajn ie różmu św iatopoglądy, a 
przytem wojska gen. Franco za j­
m ują w  te j chw ili 2/3 pow ierzch 
ni H .szpanii (346.200 kim kvt 
wobec 158.900 kim. kw. zajętych 
przez wojska rządow e) z 3/5 jej 
ludności (12.900.000 mieszk. w o­
bec 9 400.000 po stronie rządo-

Gdybym byt Komunista
(D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  1 -e J )

p ły n ą c y , s z c zę ś liw y  id e a ł  lu d z ­
k ośc i. —  to  p o n u ry  o b ra z  u- 
p a d k u  w s ze lk ic h  w a rto ś c i m o ­
ra ln y ch , p o w szech n a  b ied a  i 
n ęd za , to  o g ro m n e  z b io r o w i­
sko  p o zb a w io n y c h  zu p e łn ie  
w o ln o ś c i n ie w o ln ik ó w .

A g ita c ja  k om u n is ty czn a  w  
in n ych  k ra ja c h  c zy n i je d n a k  
p o s tęp y , a p e lu ją c  do  n a jn iż ­
szych  m s iy n k tó w  c z ło w ie ­
czych , r o d s t c a ią c  w z a je m n a  
n ien a w iść , o b ie c u ją c  z ło te  g ó ­
r y  i w y k o rz y s tu ją c  z ło  r o z k ła ­
d a ją c e g o  s ię  w s z ę d z ie  u stro ju  
k a p ita lis ty c zn eg o . J e że li j e d ­
n ak  ze s ta w i s ię  o b ie tn ic e  k o ­
m u n is ty czn ych  a g ita to ró w  z 
r z e c z y w is ty m  o b ra zem  Kos.,i 
S o w ie c k ie j,  j e ż e l i  z e s ta w i się 
d o k try n ę  z r z e c zy w is to ś c ią , —  
n ie  m o że  ża a e n  ideow y  k o m u ­

n ista  zawTah ac  się je.?- postą-

P ID la  lu d z i id e o w y c l n ie  m a 
m ie jsca  w  szeregach  kom u n  >- 
s tyczn ych . N ie  m a  w a  n ich  
m ie jsca  w  szeregach  s o c ja l i­
s tyczn ych . b ęd ących  _ je d y n ie  
p rzed s zk o lem  k o m u n izm u . Je- 
an o  je s t  d la  n ich  je d y n e  w y j-
. . . . . ,1 _/•*n * c tn n iłf1 w

rezygnować ze swojego domnie­
manego stanowiska 

Cała ta wiadomość, a może i 
sam „zam ach" w ydaje się być 
aranżowany przez czerwonych 
w ładców  W alencji, którzy nic już 
nie m ają  do stracenia.

Dziennik zaznacza, i l  w ielu  ge w e j) .  W ątpŁw e w ięc by chciały 
nerałów  powstańczych i w ięk­
szość w ojsk gen, Franco bardzo 
chętnie pow itałaby taką koncep­
cję,, żołn ierze za ! gen. M ia ja  po 
zostali by mu w ?erm , ponieważ 
prestiż jego  jeot bardzo w ielk i.
N a jw ażn ie jszym  czynnikiem jest 
tu sam gen. M iaja, który niedaw 
no jeszcze pow iedzia ł: „N ie  je ­
stem politykiem , jestem  żołn ie 
rzem ".

Loja lność jego  wobec rządu w 
W alencji m ogłaby, zdaniem 
dziennika, udaremnić wszelką 
próbę zamachu A u torzy  jednak 
planu żyw ią  nadzieję, iż przeko­
nają generała.

żyd posiadał oczyw iście bez ze­
zwolenia. Żyd tłum aczył się, że 
bojkot go ru jnu je, zniszczy. 
Posterunki go ogrom nie denerwu 
ją ;  by ły  delegacje u starosty —  
nic, by ły  u wojewody - - t e ż  nic, 
jechała delegacja  do prem iera 
torpedą, aie nie zdążyła —- od­
w ieź li ją  do szpitala...

Scena ts w yw oła ła  duże zb ie­
gowisko na ulicy. Ludzie żywo 
komentują niesłychaną bezczel­
ność żvdów. Dolatuje naB strzęp 
rozm owy:

—  ..Jak nie będziem y u nich 
kupować —  to zdechną! A ktoś 
odpowiada mu spokojnie: „N iech  
zdychają ! Byle prędko".

N adciąga  patrol po lic ji, ludz.e 
się rozchodzą

U Mauryceyo
- Hozentwajga

Skład apteczny M aurycego Ro- 
zenuwajga na rogu rynku i  alei- 
W łaścic ie l je go  jest szaienłe ner­
w owy. C iągle grozi, krzyczy, w o­
ła, zaczepia kol. H., sprowadza 
nawet po licję, bo go ciągłe boj­
kotują .. (P a n  M aurycy itanow- 
c ł o  winien  s ię  leczyć. Radzim y 
pigułki promowe w  oryginalnym  
opakowaniu po 10 sztuk.., na u- 
śm ierzenie n erw ów ).
K ol. Sk. t  kamienna obojętnoś­

cią to wszystko znosi, przyjm uje
cenne uwagi pewnego st. poste- pracy i chlebs ?

runkowego, który go w  ten spo­
sób poucza:

—  Pan musi dłuzsze kroki sta­
w iać i skręcać praw idłowo!...

Kol. Sk. tłumaczy, że ma tak: 
krótki krok od urodzenia, & nikt 
go jeszcze nie uczył skręcać pra­
w idłowo, bo w  wojsku nie służył 
jpszcze.

Zatrzym ałem  się na chw ilę na­
przeciw  składu, nagle słyszę obok 
siebie głos tegoż st, post.: Ro­
zejść s ię ! Obok mnie nie było n i­
kogo, ale na wszelki wypadek 
„rozsted łem  się"...

O kilka domów aalej spotyka­
my kolegów, , bojkotujących blok 
sklepów. G lik (bu ty ), Las ‘ man 
(sukno), Kempner (u bran ie ), 
Rajchman (ga lan teria ), F ilip o ­
w icz (u b ran ia ). Żydy w ściek łe; 
Polacy om ija ją  sklepy i żydów 
jak  zarazę.

Dow iaduj°m y się, ź *  Zgłaszają 
się ochotnicy z poza organ izacji 
do bojkotu. Z kol. G. chodził pe­
w ien strzelec, a kol. K . chodził z 
marynarzem, który przybył na ur- 

I lop. Zrozumienie pot-zeLy idei 
bojkotu zatacza coraz szersze 
kręgi...

Kupiec Który nie Jadr...
Duży szy ld : Fa jw el P raport

Obszerny, w ytw orny sklep z ga­
lanterią męską. Modne kapelusze, 
lśniące krawaty, jedwabne koszu­
le, a wśród nich., sam. P raport—  
ładnie ubrany, doskonale w yglą ­
dający, ale bez humoru. W  skle­
pie pustki.

P rzed  w ejściem  bez przerwy 
od 8 rano krąży posterunek: 
m łody robotnik z zieloną wstą­
żeczką. —  Sześć kroków naprzód 
i 6 kroków z powrotem . Czasem 
tylko z ust je go  padnie uwaga: 
sklep żydow sk i! To w  zupełności 
wystarcza.

Nadchodzi przodownik P . P. 
Słyszym y fragm ent rozmowy. P  
P raport z żalem :

— ■■ Pan ie przodowniku, ja  ju ż 
trzy dni nie jem  kolacji z powodu 
bejkotu.

—  Post panu nie zaszkodzi —  
odpowiada filo zo fic zn ie  przodow­
nik, patrząc na korpuientną po 
stać kupca -  żyda.

—- Panie, ja  mam nerwy w y­
ciągnięte jak  struny na gitaree, 
ja  nie mogę sobie z nimi dać ra ­
dy

—  W eź pan pomoc —  radzi do­
brodusznie przodownik i odcho­
dzi. ,

—  Czy pan Praport pomyśl tł o 
tym:, że tysiące Polaków  przymu 
sowo pości od wielu lat z braku

Mytem idm  koniunktura
Premiera i masLaiaiii

(g . )  Żydzi pocieszają się, j a k j  W  „Naszym  P rzeg ląd z ie " czy Moraczewski w  jeszcze lepszej 
mogą. W  ich oświetleniu „anty- ,amy następującą depeszę żydów, walucie w „G łosie Powszechnym 
lem ityzm " je r t  w  Polsce czymś skiej A gencji T e legra ficzn e j z i spłaca długi, 
chw ilowym  i przem ijającym , po Rzym u:
prosi u robi się to dla ubocznych 
celów

Koniunkturalne wycieczki
„N asz  P rzeg ląd " p isze:
Obecnie eanacja poszła n*. prawo

P o  s e r i i  z n a n y c h  a r t y k u łó w  o  za- 
taclacb i i a i z m u  „Tevere“  k o n ty n u u je  

o b e c n ie  k a m p a n ii o  „ c z y s t o a ć  ra a o -  
w ą “ . d o m a g a ją c  s ię  w p r o w a d z e n ia  n - 
s t a w y ,  z a k a z u ją c e j  S lu b ó r  m iea.-a- 
n y c h , z w ła s z c z a  z  ź y d i m i ,  „ p ó l- ż y ­
d a m i"  i  w  o g ó le  0 8 cb am i o  „ n ie c z y -

w sprawach ogólnych i umyśliła  ̂stej krwi włoskiej". Jeden z tych ar 
zjednać społeczeństwo polskie i o- tykulów został prsedrukowan;- prrez 
derwać je od endeków m. in. zapo- „rgan skrajnego faszyzmu .,vłu»Ori- 
moci| antysemityzmu. lak długo to vło“. „Tfcrere" lozpoi zoł druk listy 
potrwa trudno powiedzieć. Czj i w nazwisk wszystkich 160" --onzm ży- 
PPS. ujawnia się kier-inek liczenia ,owrkich we Włoszech. Kampania ta 
6ię z antysemityzmem i czy brosze-1 budzi w kołacli żydowskich p rzyk re  
ra antysemicka p. Boi alciego ma hyc wrażenie. Z  naprężenie" ocreknje 
l lerwBzym zwiastunem nowej ery. I gjp ialbH eo biegu dyłkusji na tema 
Za mało jeszcze danych, wy tak ty rasistowsk’"
twierdzić stanowczo. W  każdym ra- j- ra rhcw an je 1600 rodzin Ży-
zie antysemityzm polski jes. typt , . __ _ _
wym zjawiskiem koniunkturalnym i dov,sklcb w e ł 'SZecl
od „traktury uczuciowej jest bardzo większa BKalę ta sama1 prowoka-
daieki. I cj a często można obser^o-

Gdzież tuęc podział się ten wać na na^zych drogacn. Oto je- 
„zoologiczny nacjonalizm " i .,nie- 
iasviść ra sow a" Zniknęły, prze­

padły. Już ich nie ma

rod  opiekę — Jak turmy Drawo 
mniemać —  p. wojewody Grażyński". 
go wychodzi nr Śląsku dziennik „ślą 
ski Kurier Poranny". W  ^roni* re- 
daktorów wybijają się na czoło „wol­
ni bojowcy".

Ostatnio zawzięli się ci wolni h" 
jowcy n« moją skro-nną osobę. 1 ;'J'i 
we mnie przy każdej sposobności. 
Czy trzeba, czy nie trz !ba.

Kochany wolny boju! Pisz na miue 
zdrowo jhlł najwięcej. Ty na tym za­
rabiasz gotówkę, a mnie to do tra­
wienia potrzebne. Zawiązując tą dro­
gą przyj idcIsKi stosoheł g tobą, 
moje kochanie, mam nadzieję, że ir : 
te przyjmiesz moje szcze_e wezwa­
nie:

—  Pocałuj mnie w I„ ,l 
W ięcej odpewirdać nie będę, Jopó 

ki to się nie stanie. A tważ, że i my 
jeszcze do władzy pójdziemy!

Tak r>to prem ier pierwszego 
rządu w  n iepodległej Po lsce w

dzie wóz drabiniasty, a na nim sP * ’6L iście prem ierow y-, obraca
, . . . ^ . av , s.. ,k się tyłem  j-s taw ia  ultimatum. Zadziesięciu, piętnastu zyaow, jhk , . ,

ę iya}y  w iejsk i ozorem  b, prem iera w  saionach

J ^ a f c e  & e z  t a z

RACŁAWICE
U roczysty  ob ch od  w R acła ­

w icach zosta ł od w ołany  bo ko  
m u n iśc i —  czy li żyd zi -  naz­
n a czy li sob ie tam  zb w rk ę  i  za 
m ie rz a li d em on s trow a ć! tłu ­
m aczy  władze.

A  ieś li żyd zi zarządzą sobie  
z b ió rk ę  na p la cu  M arszałka  
w d n iu  3-yo m a ja  to  czy o l  
ch ód  naroaoun j będzie też od ­
w ołany?

T ę p ić  k om u n is tów  —  n ie  
m a n ifes ta c je  p a trio ty czn e .

MIŃSK - MAZOWIECKI
M ord e rców  z H ru b ieszow ­

sk ie j u licy  sądzono w 3 tygod ­
n ie  p o  napadzie.

M o rd  dokon a n y  na. w c c h n .  
B u ja k u  p rzez  n o rm a ln e g o  ży­
da C hask ie iew icza , p o  p ó łto ra  
ro k u  jeszcze n ie  w ch od z i na  
w okandę.

O d ru ch y  ch rześc ija n  w M iń ­
sku były sku tk iem  żydow skie  
go m ord erstw a

l  sku tek  sądzono p rzed  
przyczyną . N ie p o ję ta  k o le j­
ność.

W TOKIO
N a  O lim p ia d z ie  w T o k io  do  

startu  w k o n k u re n c ja ch  k o b ie ­
cych  m a ją  być p od ob n o  d o p u ­
szczone ty lk o  te za w od n iczk i, 
k tó re  przedstaw ią  sęd ziom  —  
ce rty fk a t, że u ro d z iły  dz iecko .

Jedyny sposób na z red u k o ­
w anie tych  K ubkow ych . S te - 
phens, S m ę tk ów icn  et co

PR ZE Z  TELEFON
—  H a llo , czy to panna W a n  

da?
—  la k ,  jes tem  p rzy  apara ­

c ie  p a n ie  K a ro lu .
—  Jeśli p a n i j e s z c z e  

d z i ś  jes t k ob ie tą  to  m oże  
p ó jd z iem y  do kina...

KONSEKWENTNIE
I lo ś ć  sa m ochod ów  w W a r ­

szaw ie spada o w ie le  w yraź­
n ie j  n iż  liczba  w o d z in  we 
F ra n c ji.  A le  reg u la c ja  ru ch u  
pos tępu je .

N a  rog u  N ow ego  Św iatu  i 
A t c i  były św iatła czerw one i  
z ie lone .

P o te m  św ia tło  zn ies iono , a 
za insta low ano dzw onk i.

P o te m  skasow ano d zw onk i 
i  ustaw iono ty lk o  jed n o  św ia­
tło  —  czerw one.

T e ra z  są trzy  św ia tłe  —  z ie ­
lon e , żó łte  i  czerw one.

P om y s łow y  b u rm is trz  Sta­
rzy ń sk i w ym yśli n iew ą tp liw ie  
jeszcze n ie jed n ą  k om o in a c ję . 
A le  ilo ś ć  sam ochodów  nadal 
m ale je ...

SWÓJ SWOJĄ  
PCPŁERA

Ka sku tek  ro z tro p n y ch  .za­
rządzeń  w N ie m cze ch  w sto­
sunku do p ew n e j kastu  —  tan 
ce rk a  z N ie m ie c  R u th  S o re l 
od  pa ru  la t m ieszka  i  zarab ia  
w P o ls ce  gdzie, ja k  w iadom o, 
żydów  je s t za m ało .

O sta tn io  w ystąpiła w O pe ­
rze, p ro d u k u ją c  —  Joannę  
d‘A rc  ( ? ? )  i  tańce góra lsk ie .

R od a k  L iń s k i czym  p ręd ze j 
napisał w „G a zecie  P o ls k ie j" ,  
że w P o ls ce  m ożn a  nareszcie  
ivys (aw ić „H a rn a s ie " —  bo 
R u th  to  w ym urzona  Jagusia.

T rzeba  ty lk o  jeszcze pas Pu­
kać na N a lew ka ch  i  za rek la ­
m ow a ć p rzez  „G azetę P o tsk ą “  
od pow ied n iego  „Ja nos ika ", 
( k o l ) .

śledzie w  beczce
Nam wszystko jedno, czy_ anty- unvig Btaj e jbok wozu, zdejmuje

czapkę i symbolicznie jednego ży-semityzm poLk i będzie kon mktu
ralny, czy t iż  będzie m iał „struk. ’po wrzuca do czapki,
turę u czu c io w r" . Byle nasi geście Ra .ni(J-e - wysypuje z

scie i le d n a  d ro g a : s tan ąć  w jp o je ch a li na Madagaskar. To nam czapki. j  dziw ić się, że także w e
m ło d v m  p o lsk im  ruchu  n a ro  • irystarrzy, a o słowa nie bęazie- W łoszech robi to „przykre wraże- 
d o w o  -  i >1yka lnym , s ta w ia ją -  jmy się sp-erać. Z całą chęcią nlV<?

śm ia ło  p ro g ra m  c a łk o w i-  godzimy się na to, by na Ocean
snołeczne.i i indyjsk i udawały się „koniunktu­

ralne w ycieczk i", byle tylko nie 
wracały.

Przy kre wrażenie

te j p r z e b u d o w y  sp o łec zn e j 
z e rw a n ia  z  w y zy sk iem  u stro ju  
k a p ita lis ty c zn e g o , o d w o łu ją ­
cym  s ię  d o  s z la ch e tn ych  i tio- 
b ryeh  stron  c z ło w ie k a  i s t- 
w ia ją c y m  p ie rw s ze  ju ż  z ręb y  
w  b u d o w ie  P o ls k i W i e l k i e j  i 
S p ra w ie d l iw e j  dla w szystk ich

P, b  •

Z życia sa'cnów
W  sanacyjnych Zjednoczonych 

Związkach Zawodowych zawrza­
ło. Za Kocem, przeciw Kocow i 

P isaliśm y już, że żydzi, sjoniści Tum ult i zgiełk, wymyślanie, 
nawet, nie lubią się przyznawać bójki. Patronowany przez p Gra 
do żydortva . Wstydzą się i cóż żyńskiego „Śląski K u rier Poran­
na to zrobić? lży  fi. M oraczewskiego, a r-

politycznych zakróluje... nowy 
zwyczaj dyplomatyczny.

W Oksyw u wykflpanci
miskę z priecf 300C lat
W  Oksywiu w pobliżu firm y  

„P a g ed " znaleziono przy kopaniu 
żw iru  cenną miseczkę pochodząca 
z okresu łużyckiego t. j. z przed 
około 3000 lat. Zabytek ten do 
chw ili przybycia fachowych 
archeologów umieszczono w  Gdy 
ni. Dalszym ' poszukiwaniami kie 
ruje dyrektor muzeum gdyńskie­
go dr. Krajewska.

U k t  m  km !r r .& s n '&
w  s p r a w ie  z a jś ć  w  C z y ż e u i e

W  spraw ie głośnych zajść w 
Czyżewie, pow. ostrowsko - mazo­
w ieckiego doręczony został akt 
oskarżenia. Pod zarzutem udzia­
łu w  zbiegowisku i niszczenia

Jak w iadomo za jśc ia  w  Czyże­
w ie wyn ikły jes ien ią  ub. roku, 
bezpośrednio po podobnych za­
burzeniach w  Wysoko - Mazo- 
wiecKim i w Łomżyńskim, na tleW rv łHftu a iłłUJłooomo , mjCGniul X vr JJDUiŁJ XIO A i Ul, XI a  \

mienia odpowiadać będzie 31 mie ekonomicznego bojkotu żydów, 
szkańców Czyżewa,


